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WIEC LOKATORÓW 


zwołuje na dziś o godzinie 5 popol. Stow. „Ochrony hokatorów* do sali | 
„Gwiazdy“ w sprawie stanowiska lokatorów wo 
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bee wyborów sejmowych. | 


Przed 5-łym listopada. 


Za trzy cul ludaość dorosła calej Rzeczygos- 
pole; pójdzie do way wyborczej, aby wybrać 
swe Lsanydawcze nrzedstawicielstno. Dzień to 
wieikjej wagi Lo ue sart rzuwnych GO way za- 
leży, kio stanowi będzie prawa, kto | jak rzadził 
będzie państw sm. 

Rozumiemy wszyscy, bo dbtkliwis to ; tzu- 
wamy, że jest źle, że rządzono dotąd 8 ale, 
że jeżeli z odaowieniumn sejmu nie z. © zie 
się społeczeństwo na ogromny wysiitek. „oraz 
gwarowniejszym krokiem zbliżać się będziemy 
ku nieunjknlonej katastrofie. s 

w wieju dziedzinach polityki państwowej pa 
neiniomo pełno błędów, szczęśliwych posunięć by. 
łą nie wiele, ais o tem wszystaiem mówić zis 
uie czas, bo ponad wszystko wybija sę jedno 
zagacnionie, a jest mem stworzenie rów - 
now agi gospodarczej. i 

Ani meda polityka zagraniczna, która musi 
hyś szczerze pokojowa, am najlepsze pomysły 
z innych Gzjeczin Życia społecznego, wszy5iko 
to bedzie szamotaniem się człowiska ciężką, 


Aby zas taki rząd przyszedł, trzeba 5 listopada 
wybraż oćpowisdni sejm. 

I dobiegająca końca agitacya wyborcza MA | 
jasne % zdecydowane "blicze chociaz w hasłach 
wycorczych o isiocie rzeczy jak najmniej się| 
mówi. 

Są właściwie tylko dwa obozy polityczne: 
Jedni, którzy płacić mogą, ale nie chcą; dru 
Czy, którzy w formie naamiernych podatków pn- 
śreśnich już płacą chociaż doprowadzem. do nę- 
dzy, płacić na rzecz państwa nie są w stanie. 

Wytorcy powiam sobie uświadomić znaczenie 
tego zagaunienia, który z powyższych obozów 
uznają za swój. 

Jest urzędowo stwierdzonym faktem, że w 
Polsce ludzie bogaci nie placa żadnych podat- 
ków, gdyż sumy, klóre od nich wpływają, są 
tak kompromitująco nizkie, Że nie mogą nawei 
być brane poć rozwagę. O utrzymanie tego 
„błogosławionego stane wystąpili też oni w tej 
awcyi wyborczej. Zlożylij milrardy, oszczędzone, 
na państwie i zdobyte na spekułacyach i rzucili 


śmiertciną zlożonego Choro.ś, który niema zosta- je na zdobycie głosów, aby swoją. większością w 


tecznych środków, aby się poddaż potrzebnej 
nacyi, cogóki nie przyjazie do równowagi. 

Jak digo warunki życia spoleczeństwa z ka- 
żdwm duiem ulegają gwałtownej zmianie, I to 
zmianie na gorsze, jak dugo niki nie wie, czy 
lego cisżko zapracowany grosz wystarczy na prze. 
życie „astępnego dała, jak dugo skarbowość 
Fanstyowa opiera się wylacznie na <prawoości 
MASZYN drukarskich i od ich wydajnośc: zależy 
CZY póbory finkcyduaryuszy państwowych bę- 


igr Sejmie, obronić swe majątki przed! wielką a ko- 


nieczną daniną, jaka od nich musi być wzięta, 
jeżeli państwo ma byś uratowane, 

Dla obrony swej kieszeni kupili sobie wszys: 
kie religijne hasła, ambony i konfesyonały, w 
tym celu wzięli w arsude tak miły uchu frazes 
tatryotyczny i to wszystko swymi przemożnyrmt 
środkami rzwśjii w wir walki. Pod wezwaniem 
„Chjeny* idzie ten wzbogacony obóz do urny 
wybonqzej i iiczy na zwycięstwo, gdyż wierzy, że 


dą z początkiem miesiąca wypłacJae, nie, mówiąc | dość jest ludzi głupich, kiórzy bogactwu dema- 


już o innych koniecznych potrzebach, jałh długo 
dochody państwowe są mniejsze niż koszta admi. 
nisiracyjne, tak drugo nie może byś mowy o po- 
prawie stosunków. 

Jak długo obywatel bronił się będzie przed 
płaceriam na rzecz państwa, a tylko będzie checia; 
ze skarbu państwa czerpać, trudno pomyśleć o 
poprawie stostiasów 

A w iem leży cały sekret niedoli gospodar- 
Czej, nieszczęścia walutowego i wszystkich tych 
objawów, które zaamionują bankructwo. Dopie* 
ro na tem pódłożu wyrasta rozpasanie gomią. 


tych za nadmiernymi zyskami, w tych tylko wa- |których hauiebną iłustracyę widzieliśmy przy sła- | TO 


runkach rozkwisać może spekulacya walutowa i 
tov Rrowa. 

Musi w Polsce przyjść rząd, ktory obywatelom 
swoim powie: plać! 


gogi; dadza sie uwieść, dość lękliwych. którzy 
przeć zorganizowanym terrorem ustąpią. 

A jakie cyłyby təgo zwycięstwa następsiwa ? 

Niewątpliwie byłyby to rządy „silnej ręki", 
które chciajyby wycisnąć z wynędzniajvch mas 
ostatni pot, aby nim zapełnić pusty skarb pañ- 
stwa. 

Byłyby to rządy najbardziej wyuzdanego wol- 
nego handlu wszystkiem, nie wyłączając mieszkań, 
na których ustawę ochronna oddawna przygo 
lowuja swe Żżarłoczne żołądki. 

Byiyby to rządy obrony wzbogaconej kiesy, 


weinej walce z monopołem tytoatowym. 

A w drugim obozie, który wiedzie do wałki 
Polska Partya Socyalistyczna, to masy spolecz- 
me, które bronić się muszą przed nakładaniem 


-> _ Lwów, piątek 3 listopada 1922. 


LISTYCZNEJ 


SYA Wanta i um 


Rok V; 


CENA PRENUMRRAT!: 
We Lwowie miesięcznie 3400 Mi., © dostat 
do domu 2600 Mk., na prowiacyj 280) Mk., 
za granicą 3000 Mk. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Ozłoszenin miejscowe 1zamiejącowa: 7a i 
wiersz nompatoii. 1-szp. okłosz, swykl. (BA 
tetntem) 130 Mi, Za WICTE% W nkdosia nową 
1 nekrologii 400 Mk. Ka] wiersz pa kronice 
| kumamikatów 500 Mk, Za wióraz przed 
kroniką l w tekócie 600 Mk. Za wierss na 
d-szej stronie TOC Mi. Drobne agłoszonia 
za slowo du Mh, Za kupno, sprzedaż 53 Mk, 
Paski ma str. toket, po enio mańsałane, 


Ogłoszenia zaprau. V Luspr. URVA 


AdresRoń. Adm. Lwów, 
100 Mk. 


gyksiuske 21. Tel. Nr.24 


Cana pojad, egzam. na 
całym obszarze Polaka 


REDAKTOR NACZ: ARTUR W. HAUSNER. 


G wTERTRACH ŚWIETLNYCH 


na nie coraz wiekszych ciężarów, które bets: 


(Ar olirzymiej większości są w mocy przerzucid 


ten ciężar na tych, którzy go dźwigać mogą. 

Od lego, który z tych obozów zwycięży, 
zależy, jak się ukształtuje życie ludzi pracy w 
Polsce, zależy, czy zmusi się magnatów i dorob- 
kiewiczów do Świadczeń na rzecz gospodarczej 
równowagi w państwie. 

Na kogo, na którą listę dnia 5. listopada. 
głosować, dla zdającego sohie sprawę z waż: 
ności lego pierwszorzędnego zagadnienia, nie 
ma wąlpliwości. Od stopnia też uświadomienia 
politycznego zależy, jakie wyniki dadzą te wy- 


| bory: 


Zwycięstwo „chjeny* byłoby dowodem, bez- 
granicznej ciemnoty. 
i Wierzymy, w kulturę polityczną mas i spn- 
kojnie oczekujemy jej niedzielnego wyroku. 
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POKÓJ, 

ROWNOUPRAWNIENIE OBYWATELSKIE, 
WOLNOŚĆ POLITYCZNA. 

TĘPIENIE NADUŻYC I BEZPRAWIA. 
PUSZANOWANIE PRAW MNIEJSZOSCINA- 
RODOWYCH. 


OCHRONA LOKATGRÓW., 

3:GODZINNY DZIEŃ PRALY, 
UBEZPIECZENIE PANSTWOWE W CHORO- 
BIE. OD NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW. 
+ NA STAROŚC, OD BRAKU PRACY, 
ZAOPATRZENIE WDÓW I SIEROT PO RO- 
BOTNIKACH, 

POMOC DLA INWALIDOW WOJENNYCH, 
OPIEKA NAD DZIECKIEM. 


WALKA Z DROŻYZNĄ, 
TEPIENIE LICHWY. PASKA ISPEKULACYJ, 


TO 


TO WYSOKIE PODATKI OD BOGACZOW, 
TO POPRAWA BYTU URZĘDNIKÓW. I INTELI- 


GENCYI PRACUJĄCEJ. 
TO WALKA Z CIEMNOTĄ, 


Bruga i ostatnia serja 
„Król Madagaskaru" 


„DZIENNTR LUDOWY” 


Wielki egzotyczno-awanturniczy film w 6 aktach od piątku 3. listopada Kino LEWC 
BEDE TR TU PZESPĘ aE BG DESK PEAR A SE WEZ NAC WK — E 


Prtazerie władzom państwowym granity polsko tkrańskiej nad Zbruczem, 


Na posiedzenin Mieszanej Komisvi Granicz- 
nej, kióra przybyła dn Kamienca Podolskiego 
z Równego przez kopyczyńce i Husiulyn został 
dnia 24. października dokonany akt przekaza- 
nia miejscowym  wladzom administracyjnytm 
ostatniego odcinka granicy polskonkraińskiej 
nad Zbruczem. W ten sposób cała granica 
wschodnia Małopolski została ostalecznie usta- 
dona zaslupiona i przekazana odnośnym wła- 
dzom państwowym, 

Przekonywanie rozpoczęto du. 21. paździer- 
niku, w Podwoloczyskach, gdzie władze miej- 
scowe przejęły od Miosz. Kom. Gran. 82 km. gra- 
nicy ad jubieży Wołynia do południowej gra- 


nicy pow, e zh (108 słupów gran. 66 
kopców). Dnia 28. października w _ FHmsiatynie 
(rosyjskim) przekazano odcinek gramiczny wi 
powiecie Husiatyńskim — 55 kilom. (99 stu- 
pów państwowych) i wreszcie 23 paźd lziernika 
w Kamieńcu Podolskim. — reszty, powiat Borsz- 
czowski — 99 kilom. (195 słupów i 2 kopce). 

Granica państwowa nad Zbruczem ozna- 
czonu została dawnemi słupami Żelaznemi z 
CZASÓW austryackich 7, umieszczeniem na nich 
zapomocą specyalnych żeber czerwonych tablic 
z żelaza. lunego z wypukłym biatym orlemi napi- 
sem „Rzeczpospolita Polska". 


Mocarstwa zachodnie w sprawie Galicyi Wschodn, 


Do Warszawy nadeszły wiadomości z Pa- 
ryža o stanowisku Wielkiej Brytanii, Irancyi 
i Włoch w sprawie Galicyi mocy zy i 

W swolin: czasie min. spr. zagr. p. Naruto- 
wicz zwrócił się «lo przedsiawicieli ma Z 
nota, w której zakomumikował polski projekt 
załatwienia kwestyi Galicyi Wsch. z prośbą o 

wyrażenie opinii swoich rządów. Konferrncve 
w tej pić sprawie odbyli równocześnie przed- 
stawiciołe dypłomatyczni Polski*w Paryżu. Lon- 
dynie i Rzymie z tamtejszymi urzędami spraw. 
zagranie zpych. 
tząd Wielkiej Brytanii zwrócił się do Pa 
ryža z zapylaniem, co Francya myśli o polskiej 
inicyvatywię. Na to pytanie lraneya opracowała 


b, hę tedź, w której oj wa: że nie ma żad- | 


nych objekeyi co do sposobu, w jaki Polska za- 
mierza zalalwić sprawę Malopolski Wsch. 

Wedle relacyi z Londvnv, tamtejsze posel- 
stwo polskie uniało otrzymac odpowiedź, że 
rząd angielski nie ma zamiaru protestować 
przeciw wyborom: do sejmi polskiego w Mato- 
frolsce Wschodniej, że zasadniczo z ustawa sa- 
morządową, zię zgadza, a choć w kilku punktach 
mialby do poczynienia pewne uwagi, to jed- 
nakże na razie się z krytyką wstrzymnje, 

Podobne do angielskiego zajęły stanowisko 
Włochy. 

Wynika z tego, że żadne z mocarstw nie 
sprzeciwiła się rozpisanym przez rzad polski wy- 
borom w Małopolsce Wschodniej. 

sz 


Biały terror we Włoszech. 


Reakcya faszystowska może spowodować nową wojnę. 


WIEDEŃ, 1. 11, (Pat). s Arb. Ztg z Berlina, 
bVorwäris“ , przypomina że Mussolini przed 
miesiącami bawił w Niemczech, gdzie konufero- 
wal z Ralhenaaem i przywódcami lewicy oraz 
z posłem narodowodiemieckim Waulle. Przed 
trzema tygodniami bawił w Niemczech także 
generał laszystów Capelle i odjechał gdy za- 
posito sią na wydarzenia we Włoszech. Cupelle 
mieszkał w hoteła w którym zbierali się wy- 
łącznie oficerowi: niemieccy, Capelle przebywał 
w ich towarzystwie konferował z nimi, a nawet 
brał ułział wraz z nimi w pracach. W związku 
y tem zwraca „Vorwärts“ uwagę na podróż Mu- 
a a do Budapesztu, gdzie konferował on 

z Wortbym. „Vorwärts“ wsk. azuje na możliwość 
włosko. węgierskiego przymierza I na ewentual- 
ność nowej wojny w Europie środkowej. 


m do | > 


Przyczyny zwycięstwa faszystów. 


WIEDEÑ. 1 listopada. (A. W.) „Arbeiter 
Zeiłung* zastanawiając się nad powodami, któ- 


re skłoniły króla włoskiego do kapitulacyi przed 
faszystami dochodzi do przekonania, że do naj- 
ważniejszych zaliczyć należy nie obawę wojny 
momowej, lecz fakt, że faszyści okazali się wier- 
ni idei monarchicznej. Gdyby hasłera ich była 
republika przyszłoby niewątpliwie do krwawych 
słarć, których następstwem byłaby klęska fa- 
szystów, a co za tem idzie wyzwolenie prolełae 
ryalu włoskiego. król Wiktor Emanuel! — zda- 
niem „Arbeiter Zeit.“ — postąpł jak każdy inny 
burżuazyjny władca postąpiłby na jego miejscu. 

Zwycięstwo faszystów jest dla prolelaryatu 
włoskiego tem, czem zwycięstwo Kortiego dla 
proletaryatu węgierskiego, jest tem, czem byłoby 
zwycięstwo Kappa dla Niemiec. 

Zwycięstwo to jest panowaniem białego ter- 


Toru w czasie gdy kraj przeżywa ciężkie prze-! ty do poważnych rozruchów. 


silenie finansowe, a moneta włoska spada na 
rynku międzynarodowym. Zdaniem „Arb. Zeit.“ 
faszyści wzmocni: imperyalistyczne zakusy na- 
cyonalistów i stać się mogą w ten sposób przy- 
czyną nowych wojen. szczególnie z Jugosławią, 
tembardziej, że równocześnie dążyć oni będą 
bezwzględnie do ekspanzyi włoskiej na Morzu 
śródziemnym. „Arb. Zeit.* prorokuje, że zwy- 
cięstwo faszystów zmusi prędzej lub później 
proletaryat włoski do kontrrewolucyi i wojny 
domowej. 
—>— 


FASZYŚCI ZAJĘLI TRYJEST. 


GRAC, (AW). Wojska faszystyczne w polo- 
wych uniformach, zbrojne w rewolwery i szty- 
lety zajęły Iryjest. Oddział faszystów obsadził 
prefekturę i inne urzędy. O 10-lej wieczorem n- 
rządzono pochód manifestacyjny przy dźwięku 
orkiestr. Wszystkie dzienniki poddano cenzu: 
rze prewencyjnej. Spokój nie został nigdzie za- 
kiócony. 

At 
Prawokatorzy i podpalaczę. 

RZYM. 1 listopada. WBK. (Pat). Faszyści 
zawarli umowę z mieszkańcami dzielnicy ro- 
botniczej, iż w czasie przemarszu oddziałów fa- 
szystów obie strony wsłrzymają się od demon- 
stracyi i prowokacyi. Mimoto w środkowej częe 
ści pochodu przyszło do starć, które spowodo- 
wały kilkugodzinną wymianę strzałów. Dora 
przywódcy sncyalistycznego został podpalony. 
Faszyści obsadziłi biura socyałistów. 

Z-wielu miasi na prowincyi doniesiono, że 
faszyści obsadzili domy należące do socyalnych 
demokratów oraz że uwolniono więzionych fa- 
szystów. 


MEDYOLAN, 1. 11. (AW). Wczoraj doszło 


Faszyści rozpo- 


Nr. 244 
częli swą działalność od spalenia biblioteki na- 
cyonalis stycznego pisma Avani” na placu pu-* 


blicznyra. W dzielnicy roho! iniezej przyszlo do 
silnych niepokojów, które dopiero uspokojla yo- 
licya przy pomocy aut pancernych. 

— wan -— 
- KRWAWE WALKI W RZYMIĘ. 

RZYM, '1. 11. (AW), Wybuchły fu poważne 
rozruchy zainicyowane przez faszystów, u ma- 
jące na celu iozhi:ie tutejszych gniazd komu- 
nistycznych. W związku z nimi wywiązaly się 
krwawe walki, w których 8 osób zabito, wiše 
raniono. Naogół daje się zauważyć definitvwna 
kięska komunistów, we, Wloszech- W calym sze- 
aes miast prowiacyonalnych aresztowano: wie- 
lu przywódców komunistycznych. 

RZYM, 1 listopada. (A. W.) Miasto jest 
obecnie zalane oddziałami faszystycznemi. Całe 
ich masy przeciągają z okrzykiem bojowym 
„Alala“. Nie brak również objawów sympatyi 
dla krála. Faszyści zachowują się wrogo wobec 
redakcyi nieprzychylnych im pism jaki 
mondo*, „Epeca* i inne. 

— 89 — 
CPINIA FRANCUSKA O NACYONALIŻMIE 
1 FASZYSTÓW. 

PARYŻ. 1. 11. 1AW). Ostatnie wypadki 

we Włoszech są żywo komentowane przez "ul. 


prasę. Obawiają się tu oziebienia stosunków 
włosko-jugosłowiaeńskich. „Malin“ pisze, że ónór 
faszystów przeciw opróżnieniu trzeciej strefy 


balmacyi może spowodować tonirukcyę ze Siro- 
ny nacvonalistów jugosiowiańskich. Dziennik mo 
vywije swe obawy iom, że program polityki za- 
granicznej nowego gabinetu właskiago wychodzi 
A zalozenia, iż Morze środziemur powinno byń 
opanowane przez państwa, leżące nad nicnt. 


KOMISYA REPAREBCYJNA W BERLINIE. 

BERLINN. 1. listop. (Pat.) Podczas pierwsze- 
go wczorajszego spotkania, kanclerz Wirth -wi 
tajac komisyę reparacyjną a szczególnie jej prze- 
wodniczącego Barthou, życzył mu, aby zćołał 
stworzyć konieczne podstawy gospodarcze i kul- 
turaine współpracy narodów europejskich i ca- 
jego świata. Następnie podniósł kanclerz zmia: 
ny, jakie odl czasu osiatniej wizyty <komiw bl 
gwarancyjnego w lipcu b. r. wez) w położeniu 
Niemiec. Kanclerz wyrazil zdanie, że najlepszą 
i skuteczną drógą do uzyskania odszkodowań 
jest przedewszystkiem wzmocnienie chorej gos- 
podarki niemieckiej, Wobec tego siabiiizacya wa- 
luty jest problemem najgłówniejszym, uregulo- 
wanie iej kwestyi doprowadzi samo przez się 
do równowagi finansów niemieckich, Spraw”- 
zdanie 0 położeniu Niemiec komisya reparacy |- 
na przyjęła do wiadomości bez dyskusyi. Ko- 
misya wyraziła nadzieję, że spotka się u wszy: 
stkich współpracowników ze strony Niemiec z 


jak najlepszą wolą. 


Mimochodem. 


ZAMACH, KTOREGO NE BYŁO. 
Wczorajsze „Słowo polskie“ opisuje rzeko- 


me najżcio redakcyi „narodowych przez .„ho- 
jówkę* naszej partyi. W opisie tym dyskretnie 


przemiicza się, kióre to redakcye były przez 


tę „kojówkę” nawiedzoneę, natomiast wymienia 
się jakieś nazwiscc: a, między innami słuchacza teo- 
logii... a przewodniczyć im miał tow. Szczyreł 


Nie trzeba dowodzić, że caly ten zamach jest wy- 
mysłem cowtisnych redaktorów „Słowa polskie- 
go”, których widaś skóra swędzi I chcieliby o- 
berwać, jas się to już dostało niejednemu z bo- 
jówki , endaciiej. 


Nie radzimy wywoływać wilka z lasu, bo ła- 
two DBA la zostać aa sdi 


„chjeny”. 


baczność wyborcy! 


Legitymacye wyborcze nie będą wydawane. 

Do głosowania należy się zgłosić z jakąś 
osobistą legilymacyg, karią ideniyczności, legi- 
tymacyą urzędową, metryką, aby przed komi- 
syą udowodnić tożsamość osoby. 

fo nie posiada żadnego dokumentu powi- 
nien do głosowania pójść z dwoma świadkami, 
posiadającymi legitymacye osobiste, 
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„DZIENNIK LUDOWE" ' 


PARYŻ ŻYŁ 96 DNI POD ZNAKIEM 


Chjena 


Ze wszystkich obozów politycznych, które sta. 
ją do walki najwiecej środków ma i traci Chiena. 
Seti broszurek, ulotek, odezw, wezwań, afiszów 
plakatów, manifestów, świstków, rysunków itp. 
orędzi — wszystko to za porządne m; iliony pusz- 
ae się dziś na całą Polskę, jak długa | szeroka. 

Jest to literatura obliczana na czyt:lnika 2 

„Servus simplex Daj" na niezdecydo- 
wanego średniaka, na t. zw. „człowieka z pro: 
wincyj', wreszcie na zasciankowego tołłuna i 
paskarza, który widzieć może w akcy: chjeno- 
wej prawdziwą obronę paskarskich jnteresów. 

jeśli socyaliści mają prawo rzucać hasło: 
„proletaryusze wszystkich krajów łączcie się“ — 
to  Chjena śmiało mogłaby wypisać na swym 
zółto - białym w bridne centln sztandarze hasło 
ime, wręcz odmienne: „kapitaliści obsząrnicy, 
bankierzy, geszefciarze, klerykali — słowem pa- 
sibrzuchy — łączcje się“. I oni Się łączą. I Wy- 
raz tej łączności dają słowem, piemądzem i ty- 
siącami druków. 

Druki te są obliczane na głupote polską. 
Garstka wielkich kapitalistów pospołu z kapitul. 
nym) zacofańcami chce przewodzić 25 milionów 
aarodu, któremu wpaja wiarę polityczną i takąż 
nadzieję i miłość, zionącą nienawiścią do tego 
wszystkiego, co dąży do zniesienia królestwa ka- 
pitaljizmu, a z nim wyzysku i nędzy moralno- 
materyalnej, w jakiej żyją pracujący, klasa ro- 

potnicza i ten ludek, zwany niekiedy trzodą lub 
owczarnia, karmiona chjenowynu wymysłami w 
umię szczytnych haseł, które nie a nie wspólnego 
nie mają z materyalistycznem. pojmowaniem dzie, 
jów ludzkich i ojczystych. 

Byrżuazya polska stara się panować naro- 
dowi przy pomocy górnololnych słów. Reakcyjny 
kler usiłuje odwrócić myśl ludu od spraw do- 
czesnych, wmawiając weń, że „łatwiej jest wiel- 
hłądowi przejść przez uszko igielne“, aniżeli 
stać sie wolnym, równym i braterskim obywa. 
elem. 

Hasłu socyalistęcznemu, głoszącemu: 


d 


„nadej- 


dzie jednak dzień zapłaty“ — przeciw stawia ka- 
pitaljizm inne hasło o zapłacie na „tamtym świe- 


LI 

żeruje. 

cie“, gdzie dła maluczkich będzie niebo usiane 
gwiazdami - kwiatami, a dla cokolwiek więk- 
szych *- cokolwiek mniejsze: przyjemności. 

Socyalistycznej podstawie walki klas przeciw. 
stawia się t. zw. miłość ponad klasową. Wszcze- 
piają ludkowj zasadę, że „kto się poniża 
wywyższon będzie“ i w rezuliącie tego spoży- 
wają najsłodsze winogrona, które wyrastają na 
grumcie przepojonym. krwią i potem spracowanych 
ciemnych, niewolonych, a zahukanych robotników. 

Podle $miesznem jest uprawiamie t. zw. fitan- 
tropii. Zdarza się to wtedy, gdy,dobroczynne 
panie” kwestują na balach na rzecz jakichś in- 
walidów wojennych. Wtedy, gdy na ludzi o 
drewnaianych k,kutąch jakaś opasła śwmia ciśnie 
kilka ogryzków kości z nad-obfiiego stołu. 
Zdarza się 1 wlay, gdy jaki „wielki złodziej”, 
pan nad pany, ofiaruje jakiejś dobroczynnej in: 
stytucy: np. 85 nulionów marek polskich, ni. 
| czem strząsając popiołek z wywczasowego cyga- 
ra... Wtedy się pisze: „ach, jaki on dobry! jakı 
to mąż opatrznożciowo - opatrujący! co za filar 
społeczny! jaki dobrodziej!” 

W ten sposób przyzwyczaja Się „ludzi do 
dziadowstwa, do metod jafmużmetw a ı sposobów 
żebrania u wielkich panów. Ale, żeby przepro. 
wadzić relormę normującą zdobywanie „prywat_ 
nych kapitałów ograniczenie lupieskich zapę. 
dów  jastrzębi społecznych na rzecz społeczeń- 
stwa — o tem ani słowa, bo to już pachnie 
„bolszewizmem”. 

Do tych reform Chjena, przedstawiająca o. 
bóz posiadaczy, skłonna nje będzie. Przeciwnie, 
ona przedewszystkiem będzje stawiała przeszkody. 
przegrody wszystkim  zapoczątkowaniom, które 
będą miały uczymć Polskę ojczyzną sprawiedli- 
'wą dła wszystkich jej obywatel, ojczyzną pra 
cujących. 

W sejmie, który się skończył, Chjena obra 
dowała na korzyść wyzyskiwaczy. Ona to znosiła 
urząd do wałki z lichwą, jak gdyby lichwy wie 
było. Ona odmawiała państwu, któremu takie 
hymny piała, dochodów z przemysłu tytoniowego- 
Ona chciała saliny wydzierżawić chciwości kapi- | 
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talistycznej. Ona popierała „cudowny“ projekt p. 
Michalskiego (byłej pamięci dyktatora „żelaznej 
miotły“) o powiększeniu wydajności pracy dro, 
ga zniesienia 8.gadzinnego dnia pracy... Ona to 
pida do zniesienia ustawy o ochronie iokato 
rów, chcąc, aby kamienicznik opływał w polský 
dostatek, aby był utrzymywany przez kamienice. 
Chjena chciała, ażeby z roboinika ciągnąć żyły, 
po 10, po 12 "godzin na dobę, aby się jaśnie- 
panom rodowb - finansowym działo jak w niebią; 
jak w Pana Boga za piecem, które niezawodnie 
l iam musiał być zbudowany rękam niebieskiego 
zduna (0 czerwonym zdunie nie ma mowy prze. 
cie). I ta Chjena wreszcie tworzyła w sejmie 
prawa dla slubaych i nieślubnynch dzieci... 
W dodatku dzieci — powojennych. Bo panie 
dzieju, w Polsce człowieczek nieślubny znacznie 
mniej jest wart od prosięcia... Niechno kumosz. 
ki znajdą pod ojczystym płotem jakiego nowo, 
rodka. To staną i rozpoczną medytowanie: 
„chrzezone to czy niechrzczone?* Maio tego: 
„Czy „ aby człowiek? I któż się nim zaopie. 
kuje ? Natomiast Świniak znaleziony przygodnie 
chętnie znajdzie nabywcę trzymsko - katolickiego, 

choćby z tej racyi tylko, że funt Świniny sięga 
sumy pokaźnej... 

| teraz w obliczu wyborów 1 wyborców; 
przed utworzeniem nowego sejmu, który ma po. 
kierować życiem zbiorowem kraju, zrujnowane. 
go moralnie 1 społecznie przez 140 łat trójnie, 
woli, ta Chjena staje w pozycy: wielkiej refor- 
matorki. My — ósemka! My — waluta! My — 
wielka, mądra polityka! My cud nad Wisłą? 
My — Dmowscy, Hallerowie, Trąmpczyńscy 1 
Kortantowie! My — Bóg i Ojczyzna! My — an- 
tibolszewia! My — obrońcy wtary! My D 
brońcy wolnego handiu! My — stróże ogniska 
rodzinnego! My — ośm przykazań narodowych! 
My — przeciwnicy rządów Belwederskich! 4 
My! My! 

I na ten temat — {tysiące papierków zadru- 
kowanych miłosne, wydanych za pieniątm 
„zjadaczy chleba“ (z masłem) — ciska Się na całą 
Polskę i fak już usianą dwugroszówkami naj. 
różnorodniejszych cieni i odcieni. Czy za te 
pieniądze nie zbudowalibyśmy szeregu domów 
ludowych albo... mostu na Wiśle? 

Nieszczęście — Í szczęście zarazem, 
Polaków jeszcze czylać nie potrafi. 

Chjeva żeruje. Węszy „mariwe dusze“, 
luje na polskie moralne trupy. 

T. W. Dfugoszowski. 
PETAI SEEE DO SE ES SE T 
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| Kupujcie 8 A Pożyczkę Złotą. 


LEONID ANDREJEW. t 


WILHELM II. i JENIEC. 


ROZMOWA NOCNA. 


(Ciąg dalszy). 


Tu znowu uczucie nieopisanego szczęścia 0- 
garneło cesarza. Uśmiechnął się i chciał coś rzec 
życzliwego nieszczęśliwemu jeńcowi. który stał 
taki zmęczony i upokorzony. W tym jednak ma. 
mercie zauważył Wilhelm w Grżących palcach 
jeńca cygaro. 

— Panie, popiół zaraz spadnie na podłogę. 
Ostrożnie! c 

Jiet drgnął cały, twarz mu sposępnial. 
Poczerwieniał. Myślał teraz właśnie o zakłada: 
kach, z kiórych jeden, mie mający snać ŻE - 
mienia dia wojny i heroizmu, płakał i błagał 
n Życie. 

I pocóż trzeba bić? — spytał jeniec i 
poczerwieniał jeszcze hardziej. 

— Jakto, po co? — zdziwił się i nie zrozu. 
miał pytania wilhelm. — Nie rozumię -pana. pa- 
nie prólesorze, „wyrażaj się pan dokładniej. 

-— Poco trzeba bić? — obstawał uparcie przy 
swojem jeniec tonem już nieco ostrzejszym, 

Wilheim zrozumuał go, to też spojrzał wzgar. 
diwe ponad głowę jeńca. 

— Ach tak, pen pewnie pacyfistą? To bar. 


dzo głupio! Dlaiego też pewme dał Fe pan 
wziać do niewoli. 

Jeniec nie zwrócił uwagi na obelżywy Sens 
ostatnich słów, których prawie że nie dosłyszał, 
Ogarnęło go nagłe uczucie szczęścia i wyciągnął 
się. Uśmiechnął się cicho i spojrzał dziwnie znu, 


żonym, łagodnym wzrokiem na cesarza, 
— Co się panu stało? -- zdziwił się Wib 
helm. — Pan się zapomina. (J 


— Alboż fọ nie jest sen? 
- Nie. Nonsens! To mie jest sen. 
— A mnie się zdawało przez chwilę, że jest 
| to sen, więc chaalem mówić, jak we snie. Prze- 


|cież ja me jestem Belgijczykiem.. 
Jakto? Co takiego? 
— Jestem Rosyaninem, emigrantem politycz. 
| nym. W r. 1906 zostalem skazany na smierć, 


iudało mi się jednak zliedz. Od lego czasu prze. 
tywam w Belgii ' jesiem teraz — u pana. Je- 


sem Rosyasinem.. 

— No, to całkiem inna sprawa. Zaszło nie- 
porozumienie. Moze pan odejść, panie profe- 
sorze. 


— Dlączego? Czyżby pan nie chciał ze mną 
mówić? Pana przecież ma ochote mówić, ja też. 

— Bo pan mi zacznie zaraz grać iu markiza 
Pozę, a Poza jest zbyt niemieckim produktem, 
bym mógł w to uwierzyć. 

— Made ia Germany? 
Na ekspori nie na wlasny użytek. Re- 
wolucyonista, emigrant, Rosyanin. Cóż za non- 
sens! Łaskawy panie, mnie jest potrzebny czło- 
wiek, nie stojący! poza nawiasem Społeczeństwa, 


egzemplarz dobrej rasy. łacińskiej, z którą wal- 
czy moja |. jest mi potrzebny człowiek 
tej starej głupiej kultury. lecz nie Rosyanin, 
pół. barbarzyńca. Z wami się nie dyspuiuje, tak 
samo, jak nie dysputowałbym z Turkami. Cóż 
to są Rosyvanie?! Ja ich pobiję,. zadkiem! 

Wilhelm roześmrał się głośno z powodu uda: 
nego dowcipu r powtórzył raz jeszcze tonem 
szorsikim: 
— Pobiję wch zadkiem! 
Szare jego oczy błyszczały jeszcze w iro- 
aicznym uśmiechu, gdy do duszy już wpełzły, 
otwzydzenie, chłód, żałość 1 uczucie zbędności 
tego wszystkiego: wojny 1 pokoju, śmierci i ży- 
cia. Wstał, poczuwszy dotkhwy ból w lędźwiach 
i począł przechadzać się po komnacie tam i z 
powrotem. Były to objawy zmęczenia i Bezsen- 
ności, doniagające się swego udziału, każde zaś 
rezolutne słowo, każda silniejsza, Śmuelsza myśl 
wzburza je na nowo, Trucizną swoją paraliżują 
one wle i nawołują do snu śmierci i spokoju, 
Ale on stawi czoło ich poiędze! Jutro pojedzie 
na pozycvę, wyśpi się, wypocznie i wszystko 
znów będzie dobrze i wspaniale. 3 
I oto ponownie wezbrała w jego piersi od- 
rodzona radość, kroki jego stały się mocniejsze, 
szybsze, brzęk ostróg dokładniejszy i wyra% 
niejszy. Z zadowoleniem kiwał glową, słuchając, 
co w dalszym ciągu mówił jeniec. 

i) 
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Nowiny z dnia. 


Lwaw 2 listopada. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 


Czwartek „Dzieje Józefa", komedya. 
Piątek „Księga Hioba" komedya. 


—-Nob— 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 6: 
Czwartek „Kto zostanie posłem“, groteska. 


W piątek z powodu przebudowy kałoryferów teatr 
pamknięty. 


i 


"+. m 


—+— 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
Czwartek „Bajadera*, operetka. 
Piątek „Taniec szczęścia“ operetka. 


Początek przedstawień o godzinie 100 wieczór. 


Po każdein przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


— etem 
TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jøgiellońska 11. 
We czwartek „Wesoła dziewczyna”, operetka w3 akt. 
— eua 
REPERTUAR BIURA KONCERTO WEGO M. TUERKA. 
„Piątek 3 listopada : Jadwiga Jasińska, recital for- 
tepianowy. 
| m pE maer 

ZADUSZKI WE LWOWIE. Prastary zwyczaj 
czczenia pamięci zmarłych w dmiach L. i 2. 
ydistopada, złączył się we Lwowie z rocznicą 
rozpoczęcia pamiętnych walk o Lwów przed | 
4 laty, liczne rodziny w tym kraju wspominają 
i opłakują pamięć poległych swych najbliższych 
na polu walk brato-bójczych. 

Wczoraj o godz. 5-ciej popołudniu na by- 
łym cmentarzu Obrońców Lwowa obok gmachu 
Politechniki zebrały się tłamy publiczności i 
młodzieży. Po odprawieniu modłów przez ks. 
Jakubowskiego ruszył olbrzymi pochód poprze- 
dzany muzyką grająca żałobne meledye. Mło- 
klziez niosła w pochodzie wieńce. 

Na oementarza Obrońców Lwowa przemówił | 
por Novi poczem złożono wieńce w kaplicy | 
cmentarmej. Stad udano się na cmentarz Pow- | 
stańtwów z 1863 roku, gdzie również złożono 
wieńce. 

Wieczorem orbrzymia luna z zapalonych 
tysięcy świec na grobach zmarłych, na ementa- 
rzach Łyczakowskim i Janowskim rzucała krwa- 
we refleksy na zwały chraur, które popołudniu ' 
zawisły nad. miastem. 

lysięczne tłumy zwiedzały groby swych 
4uijbliższych na ementarzach, pomimo niepewnej: 
pogody. 


popohrdnn na wieczny spoczynek złożono | 
zwłoki Kazimierza Jędrzejowskiego, wywiadow-! 
cy policyj, zamordowanego przez bandytę w 
czasie pełnienia słożby na dworcu towarowym. 
Przed anatomią zelfrni się tłum publiczności, 
główny komendant policyi Hoszowski, okręgo- 
wy komendant Wiczyński, insp. Łukomski, 
podinap. dr. Tarwiński, oddzia! wojskowy wraz 
z muzyka, gdyż tragicznie zmarły był Obrońcą 
Lwowa. Razija nieobecność przedstawiciela Dy- 
rekcyi kolei pomimo iż zmarły życie stracił w 
służbie dla dobra skarbu kolejowego. | 
Zwłoki ofiary obowiązku zlożono na emen- 
tara Łyczakowskim. Jędrzejowski  osierocił 
matke, która byla na jego utrzymaniu. © 
A MUZYKI. W piątek 3. bm., odbędzie się 
koncert piamisiki Jadwigi Jasińskiej. Artystka 
uczowica Leszelyckiego, koncertowała z wiel- 
kiem powodzeniem w Wiedniu i Niemczech. 
krytyka podnosi jej znakomitą technike, wyso- 
ką kulturę muzyczną i stylową interprelncyę 
granych utworów. Bogaty program wieczoru, 
zuszczytnie znanej z zeszłorocznego w ystepirr 
artystytki wzbudził w sferach muzykalnych 
Lwowa żywe zainteresowanie, i 


DZIAŁALNOŚĆ POGOTOWIA RATUNKO:-\ 
WEGO w micsłącu październiku b. r. W ub.' 
imiesiącn zaopatrzono 576 osół, w iem 60 dzie- 
W do lat 15B-tu, 221 kobiet I 292 mężczyzn. Do 
szpitali przewieziono, przeważnie bezpłatnie, 
147 osób. Samohójstw zgłoszono, w stosunku do 
mnych miesięcy, znaczną ilość to jest 13. W 
dem 1 kobiety hmly się, 3 zrzuciło się z pięter, 
na. uliczny, mne kobiety i trzech mężczyzn | 


„DZIENNIK LUDOWY" 
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postrzałami, brzytwami i utopieniem usilowauło 
się przeniesć w zaświaty. 

365 osób zaopatrzono poranionych. Z tego 
59 ran ciętych, 25 kłutych, 84 tłuczonych, 16 
złamań kości i mne. 

55 zgłoszono zasłabnięć nagłych, w ten 4 
zatrucia alkoholem, a.5 osób zaczadzonych. Po- 
trąceń i poramień przez wozy było 4. Psy po- 
kąsały 18 osób. 

Od początku roku zaopatrzono 7.266 osób. 

Pomimo tak potrzebnej działalności Pogo- 
towia rat. imstytucya ta liczy. tytko 1.200 człon- 
ków wspierających. Nic więc dziwnego, że sa- 
nitaryusze, oraz lekarze pobierają  śmnięsznie 
marne wynagrodzenie. 

Służba Pogotowia graniczy z nędzą. 

Z MIZERYJ MIESZKANIOWEJ. W domu przy 
ul. Jasóba Hermana 11, którym zarządza dr. Mi- 
chał Wasung, pokój z kuchnią zajmował inwa- 
lida Pjotr Sawicki z żoną. W połowie ub. mie- 
siąca wymieniony wyjechał ze Lwowa na pogrzeb 
Syna. W iym czasie wspomniany adwokat kazał 
otworzyć mieszkanie Sawickich, rzeczy ich zło- 
żył w komótce, przyczem wiele artykułów spo- 
żywczych zginęło przy tem przenoszeniu. 

Do ogróżnionego mieszkania wprowadził się 
posterunkowy policyi Żumak, zajmujący inne mie. 
szkanie w tym domu. Na wniesioną skargę przez 
Sawiekjich kosusaryai policy} HI. dzielnicy pole- 
cił wynieść rzeczy Żuraka a wmeść z powrotem 
rzeczy Sawickjch. W czasie tej czynności nadeszło 
polecenie inspektora policył Łukomskiego, aby po- 
zostawiono Żuraka w tem mieszkaniu niepra- 
wnie zajętem. Obecnie Sawiccy są bez dachu nad 
głową. Należałoby aby insp. Łukomski ponownie 
polecii zbadać ię sprawę i przywrócić stan pra- 
wany. 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W realności przy 
ulicy Batorego 1. 4, w zamiarze samobójczym z 
li. piętra skoczyśa 25- letnia Marya J. Lekarz 
Pogotowia rat. stwierdził u desperatki liczae ze- 
wioętrzne i wewnętrzne obrażenia, oraz złamanie 
ręki. W stanje groźnym odwieziono ja do szpitala. 
Powodem zamachu na życie był rozstrój ner- 
wowy. 

W realności przy ul. Kochanowskiego zawe- 
zwano Pogotowie ratunkowe db Bolesławy B. 
'Zjassano ją w stanie nieprzytomnym z powodu 
(arucia. Odwieziono ją do szpitala. Wymie- 
niona, wdowa, pozostawiła Lez opieki dwoje nie- 
lesnich dzieci, które nie umiały podać powodu 
otrucia się matki. 

SZRAPNEŁ W OGRODZIE. Iwan Dacko, 
we wsi Lisko, kopiąc w ogrodzie rodziców na- 
trafit łopatą nu ukryty w ziemi szrapneł, który 


POGRZEB OFIARY OBOWIĄZKU. Wezoraj | eksplodował i zarami? ciężko Dacka w rękę. Przy- 


wieziono go na leczenie do szpitala. we Trwowiee. 

ZATRUCIE GAZEM WĘGLOWYM. miesz- 
kuniu przy ul. Marcina L 26. przedostatniej nocy 
ulegli zaczadzeniu gazom węglowym Grzegorz 
Kakuła, Jan Abrumowiez i Franciszek Nykiel. 
Lekarz Pogotowia ruttmkowego udzielił wyrmis- 
niowym pomocy, zus ciężko zatratego Kakułę 
odwiezióna do szpiiała, Powodem wypadku bylo 
zamknięcie komina przed wypaleniem się znpeł- 
nie węziu. 

PÓKĄSANI PRZEZ PSY. W ulicy Szewczenki 
pies Andrzeja Bezhutkiego, dotkliwie pokasat He- 
lenę Szawtuiskę. Inny mośliwy czwononóg poką- 
sai znów Mine Wurth. Pogotowie rat. udzieliło 


'im pomocy. 


ZŁODZIEJE NIE PRÓŻNUJĄ, W klasztorze 
OG. KARMELITÓW zjawił się w brata Cz. Bo: 
niasowsziego „bral“ Gabryel, który skradł Bo. 
niakowskiemu habii, wartości 260.000 mk 

Z mieszkania dr. Dawida Kruha przy ul. Tar. 
nowskiego l. 8, skradziono garderobę I buciki 
wartości 500.000 mk. 

= — 

NA FUNDUSZ WYBORCZY złożyło kólko 

oświatowo- dramatyczne Z. Z. K. we Lwowie 


38.232 mk. 
przedstiwicieł złych potęg 
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W „MARYSIENCE” I „KOPERNIKU-, 
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nowożytny, mistrz hypnoty- 
zmu i Ssgestyi, fenomenalny 
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Ń i b . 
la kogo głosować ? 

(Głos wyższego urzędnika). 
Wśród manowców, na jekle prowadza nas 
artykuły prasy, rozwydrzenia partyjnego, zameti 
pojęć i chaosu perfidnych argumentów, wyzysku- 
jacych nieświadomość iudzką, należy w tak brze- 
miennej w następstwa chwili, jaką będzie. dzień 
wyborów do sejmu, przeprowadzić logicznie wy- 
tyczną swoich myśli, bacząc, aby na włos nie 
zboczyć z drogi prawdy i interesów państwa, któ- 
rego siao przeraża każdego uczciwego obywa- 
tela. 

Wychodząc ze stanowiska Polaka, mepdłącz- 
nie przywiązanego do wiary swoich przodków, 
obraz stanowiska, mającego się zająć, przedstawia 
się następującu: Maz 4 

Przed wojną wobec eksterminacyjnej polityki 
Rosyi i Prus, opartej na tępieniu wiary i ję 
zyka, jedyną myślą, ioską i bólem była obawa 
o wynarodowienie. 

W cudowny sposób , uzyskaiiśmy niepodle 
głość, a więc obawa ta zmka, o ile uda się 
nam tę niepodległość utrzymać. Aby ją utrzymać, 
many dwa główne zagadnienia: państwo rnusi 
dźwignąć się gospodarczo i posiadać zorganizo- 
waną siłę do obrony granic, a wtedy Kroże, 
Września i wóz Drzymały nałeżeć będą do mytów. 

Zagadnienia te może rozwiązać pomyślnie 
tyłko rząd silny, a to Że u nas istnieje taki fa- 
talny stan gospodarki państwowej, wynika tylko 
ze słabości rządu, który nie ma oparcia na prze- 
ważającej większości w sejmie. Nie wynika ta 
stabość z tego lub owego kierunku politycznego, 
ponieważ reprezentanci tak prawicy jak i lewicy 
dzierżyli teki ministeryalne, a ministrami skarbu 
byli i są prawie wyłącznie prawicowey i ludzie 
bogaci. Efemeryczność rządów, marnowanie sij 
i czasu ną walk: obu stron sejmu, w nasiępstwi= 
czego przypadkowy i dorywczy skład rządu, w 
głównej mierze przyczyniły się do utraty autory- 
tetu władzy i anarchii: | wywołały oburzające nie- 
sprawiedliwosci społeczne, z czego skorzystały 
jednostki chciwe, a wpływowe z krzywda warstw 
słabszych w' tym kierunku, a więc przedewszyst 
kiem linteligencyi, przeważnie urzędniczej, nie u- 
miejącej prowadzić tego rodzaju walki 6 byt 

Na warstwie urzędniczej jednak, jako orga- 
nie wykonawczym rządu opiera sią cała gospo- 
darka państwa, a dziś niestety urzędaik głodny, 
skrzywtizony lub skorrumpowaay jest symbolem 
naszej gospodarki we wszystkich działach ad- 
ministracyi państwowej. Trzeba mieć rząd sil- 
ny, trwały, iezsironny, na rozkaz którego ko: 
nieczności państwowe zaspakajaś mależycie po- 
wiany z jednej strony klasy posiadające, swoimi 
środkami pienizżnemi, z drugiej zaś, klasy pra 
cujące swoją pracą, a zastępcy tych klas w Sejmie 
kontrolować winne ściśle pracę rządu i w razie 
pofrzewy pociągać go do odpowiedzialności. 

Gdyby jaka silia osobistość, choćby nawet 
sroga i bezwzględna, kosztem ofiar jednostek, 
zdiawiia aaarchię i skonsoljidowała państwa; atr- 
jawszy w swe ręce ster władzy, było by to bez- 
wątpienia lepszem niż ulrata niepodległości, na 
którą narażeni będziemy, jeżeli w czas się me o- 
pamiętamy. 

Gruatowny przewrót stosunków życiowych, 
wywołany wojną, spowodował takie zmiany w 
życiu i poglądach społeczeństwa, że powrót «9' 
dawnych warunków  egzystencyj wymaga dłu 
gich lat czasu i pracy. Dziś pozostała tylko war 
tość realnych rzeczy, skupiona w rękach mniej 
szej części społeczeństwa. Wzrosła ona w cenę 
niepomiernie i w pierwszej linii ratować po 
winną skarb państwa, większość zaś to zubożała 
masa, która lylko świadczyć może pracą fizycz 
ną lub umysłową. Na tej masie, jako na więk- 
szości musi oprzeć rząd jakjegoś silnego czło- 
wieka 

Pomtając to, że prawica opiera się 
na muiejszości społeczeństwa, zapy 
taé należy czy jest tam człowiek, posiadający 
taką siłę, która zwyciesko magia by opanować 
Społeczenstwo, ująć wiadzę, tępić anarchię 1 nad: 
użycia, a jednocześnie ratować skarb państwa 
przez egzekucye dla niego potrzebnych środków. 
O tem aby taka jednostka znalazła się nie ma żad- 
nej pewności, a gdyby nawet sięgnęra po władzę, 
byio by to tylko czerwony płachtą na lewicę, 
czującą Swą przewagę liczebną i więcej zdeter- 
minowaną. Eksperyment ten, należy więc wyklu- 


z 
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czyć, bo skończyłby się wojną domową i wywo- 
iałby jeszcze większą aaarchię, a w następstwie 
może i iuratę niepodiegło.cj, która dla każdego 
Polska jest najdroższym skarbem. 

Na widowni naszego Życia politycznego po- 
jawiły się różne osoListość wnływowe, które po- 
łożyty znaczne zashugi. Byk to luuzie z prawicy 
i tewicy, aie siły wymaganej do wydobycia pań- 
stwa z anarchii, żadna z nich mie posiadała. 

Aby dzwignąć tąxi kolosalny cjężar trzeba 
mieć punkt oparcia, bo Archimedes twierdził, 
że mając punkt oparcia poruszy z posad ziemię. 
Pimktem oparcia dła ludzi dobrej woli, pomimo 
osobistych niechęcj, powinna być wzgięćnie naj- 
silniejsza jednostka, którą należy popierać, a nie 
poniżać i dyskredytować. Jednostką tą teraz jest 
Józef Piłsudski, którego zasługi w walce o nie- 
podległość, 4 iata rządów w iak okropnych wa- 
runkach, dowodzą, że posiada siłe woli do walik; 
z przeciwieństwami. Podnoszone przeciw Niemu 
zarzuty i wytykanie błędów, odi których żarkię 
człowiek nie jest wolny, jeżeli działa, nie mogą 
usprawiedliwić walki, która wtrąca państwo do 
jwojay domowe, | to w czasach wymagających naj- 
większego wspólnego wysiłku, Na polemikę z bez- 
podstawnemi kalumaiami 1 insynuacyami złej 
woli, zdrady, zguby Państwa, szkoda czasu. Tym 
krytykom zeba powiedzieć, że słuchaliśmy w 
pokorze Wi:helnów, Mikołajów i Karolów, którzy 
kierowali sip wobec, nas faktycznaąj złą» woiaśt 
piaciliśmy im podatki, jakie chcieli. 

W interesie też egzystencyi Państwa poprzeć 
należy istniejący aułarytet, który pomimo sta- 
łego poniżania go jeszcze nie upadł 1 pogodzić 
się z losem, Ze czasy przekiwajenne nie wrócą 
tak prędko, bo demokratyzacya społeczeństwa 
silnie się zakorzenińa 1 z większością t. j. z liczną 
werstwe prolelaryatu trzeba się liczyć, 

Siysząc zarzuty przeciwko PPS. narzuca się 

pytacie, jakby te rzesze robotnicze ; bezrolne po- 
stępowaty, gdyby orgauizącyę ich nie objeli obec- 
nie icn przywódey, których ogromne zasługi i 
pracę kążcy bezsiwonny uznać musi a dowodem 
ich parstu owoiwórczego działania jest najwięk- 
sza nienawiść, jaką dażą ich bolszewńycy I komu- 
nici. Wszak dzisiaj jesteśmy świadkami zdu- 
misy. ającega zjawiska, ze PPS. stara się utrzymać 
bezpartyjny rząd, a narodowe 1 chrześcijańskie 
partye, rząd ten dyskredytują i wszelkiemi spo- 
sobami chcą go zwalić | wywołać ogólne zame- 
szanie, nie bacząc na fatalne następstwa. 
Na prawicy skupiły się wszystkie stery po 
siadające, obszatrnicy, fabrykanci, kupcy. kamie- 
nicznicy, ma,sierkowie, bogaci włościanie i osoby 
od „nich zaieżne. s 

Inteligent miejski, żyjący ze stałej płacy, 
pa.rząc na te stosunki, a czując, że jest wyzuty 
ze wszystkiego Że poniósł największe ofiary mie- 
nia, kióre miał w gotówce, obecnie bez war. 
tości, że wynagradzany jest najgorzej i pozba- 
wiony praw, posiadanych w państwach zabor- 
czych, zacytać się musi w decydującej chwili: 
quo vadis? Czy miejsce twoje z prołetaryatem, 
którego jesteś typowym wyobrazicielem i z któ- 
rym łączy ciebie wspólność waki o egzystencyę, 
czy też masz tic z prawicą, która sję martw każ- 
dym twoim Codatkiem drożyźnianym. bo na to 
p. Minister skarou musi sięgnąć do kieszeni tych, 
którzy mają ziemię, fabryki, sklepy. 

Odpowiedź na to latwa, sam intynkt zacho- 
wawczy ją podyśctuje i ta świadomość, że w razie 
krzywśiy lepiej się za tobą ujmie PPS. niż Ch.J.N. 
Gdzie mętnie | odiudnie przyznają a słuszność 
I obietnicę poparcia u rzadu, któremu jednak kre. 
dytów nie uchwala, bo nie mają do niego zaufa. 
nia, lup też Pbigcywać cj będą mieszkania... w 
nowych domach, Gwowstać mających po aniósieniu 
ochrony Tokatorów, bo „rzekomo bez tego ruch 
budowlasy jest niemożliwy. 

Zerwij więć z przesądem, bo czasy i warunki 
zmieniły Się zupełnie, a zrozumiisz, że inaczej 
przedstawia się Bóg, Ojczyzna i pełna kieszeń 
we własnej willi niż Bóg, Ojczyzna z twoją dziu- 
rawa kieszenią i bez Cachu nad głową. 

Te smutne refłeksye i trzeźwy rozum, wolny 
ad bałamuiwych, obliczonych na naiwnych wy. 
krętów, skłonić przecież musi rozsądnych urzęd- 
ników do głosowania na 2, która nikogo nie zmu- 
sza do wyrzeczenia |się wary, narodowość i 
przerobienia na żyda lub masona, jak tytułują nie 
należących do ich bloku monopoliści połskości 
a wrogowie mogopolu tytoniowego. 
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E. Czesć: „DZREWCZE ZZA MORZA“ 
ERATARA: O SOANE SARR 
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Rozbicie bandy grasującej w powiecie czortkowskim 


Oddziały policyi i wojska ścigające grasujące bandy w powiecie czortkowskim tuz w 
okolicy Czerikowa natrafiły na silną szajkę rabusiów. Podczas utarczki bandyci silnie się ostrze- 
liwali i broniii przed ujęciem. Od kul poslerunkowych na miejscu zginęło 12 opryszków, jede- 
nastn zdołano jednak ująć. Aresztłowanych odstawiono do Tarnopola, gdzie staną przed sądem 
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doraźnym. 


— 


Z kroniki bandytyzmu. 


| PORANIENIA I POSRZELENIA. 
Na ulicy  Żołkjewsśiej przedostątnie] nocy 


dwóch opryszków napadło na Miehała Narol- 
skiego, ślusarza I tępem narzędziem zadali mu 
dwie głobokie rany w podstawie czaszki. 

W . Pogotowiu ratunkowem stwierdzono, u 
zranionego wstrząs mózgu. Udzielono mu pomocy. 
=w= 

Pod lasem między Mościskąmi a Trzcińcem 
nieznany zbrodniarz sirzalit do Franciszka Wo- 
źniaka, zwrotniczego kolejowego. ą 

Kula zraniła w prawą nogę wymienionego, 
który upadi na ziemię po strzale. Ztrodniarz 
sądząc, że zamordował swą ofiarę zbiegł do lasu, 

— ABE— 

W Lmubieniu pow. jaworowskiego, nieznany 
zbrodniarz strzelił przez okno do mieszkania lwa- 
na Biłyka godząc w wymienionego. Biłyk został 
zraniony niebezpiecznie w szyję i plecy. W obu 
wyęgacsąch policya nie ujęia zbrodalarzy Po- 
strzeloaych przywieziono na leczenie do szpitala 
we Lwowie. 


<a = 
NAPADY I RABUNKI. 

W  Brudzeniu, pow. płockiego, 4 uzbrojo 
nych bandytów, napadio na dom braci Wrze- 
śniewskjch. Opryszki zratowali rzeczy, wartości 
1 miijona marei, a odchodząc pod grożbą śmier- 
c zakazali zawiadamiać o rabunku policyę. Po- 
Szkodowani jednak powiadomili o tem władze 
| bezpieczenstwa. Rozeslane patrolne konne i pie- 
sze ujęły sprawców rabunku, którymi są cyganie. 
Banda ta nia liczne kradzieże na sumieniu. 

= 6 B= 

Pomiędzy siacyami Trzyniec — Brzoza w o- 
kolicy Bydgoszczy w! pociągu pospiesznym, ban- 
dyci napadli na jadącego w odosobnionym prze- 
dziale Stanisława Barczaka, dyrektora tabryki Len 
z Torunia. Opryszki zrabowałi wymienionemu ca- 
łą gotówkę i rzeczy poczem wyrzucjii go z wa- 
gonu. Budnik kolejowy zna:azł leżącego Barcza- 
ka na torze kolejowym, ciężko poraulouego. W 
sianie beznadziejnym odwieziono go do szpitala. 

ae Mtn 
w POMYSŁOWY SPOSOB UWOLNIŁ SIĘ Z 
WIĘZJENIA. 


W Stanach Zjednoczonych w' Detroit, nieja 
ki Murphy, odsiądywai karę 20- leisiego wię 
zienia za morderstwo. Więzień ten dowiedział 
się, że w Bosionie policya poszukuje sprawcy 
innego morderstwa. Wobec tego wpadł na po- 
myst „ulżenia* swej doli. 

Przed zarządem wiszienia złożył zeznanie, iż 
to on jest tym zbrodajarzem, klórego poszukuje 
policya. 

Gubernator stanu Michigan uwierzył w skru- 
chę Murphego i darowar mu karę więzienia, 
aby mu ułatwić sądzenie tej drugiej sprawy. 
Więżnia uiaskarionego odwieziono do Bostonu. 
Tu jednak wkrótce przekonano się, że Murphy 
bki | z bosioùskiem morderstwem nie ma nic 
wspólnego. Wobec tego wypuszczono go na wol- 
ność, jaśo niewinnego w, sprawie bostońskiej a 
ułaska wionego w sprawie detroickiej. 
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Ibierajmy fundusz wyborczy P. P. 5. 
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bwów w przededniu Øraku Świańła 
i rucha framwajewego 


. Elektrownia miejska nie oirzynajo węgla z 
powodu braka wagonów kolejowych. Jak nas 
mformuja, byrekcya eleklrownt otrzymała w 
srodę dnia 1. listopada od Jaworzuwckich ko- 
munalnych kopalń węgla telegram nasiępują- 
cej treści - 

„Elektrownia Lwów — z powodu zupełnego 
braku wagonów zastanawiamy wysyłkę węgla — 
(iwarectwo”. 

Zasłanowienie posyłek węglowych musi spo- 
wodować zatrzymanie Elektrowni wraz ze wszy- 
stkimi zatrzymania tego następstwami. 

Wobec lego Dyrekcya elektrowni odniosła 
się telegraficznie do Ministerstwa kolej, by spra- 
wie zaradziło. Od tego co zrobi Ministerstwo, 
zależy, czy będziemy jeździć tramwajumi, czy 
nie. — 
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Gzy nie ma nadzieji na potanienie 
ZGoŹ8 ? 

Angielska statystyka wykazuje, że w hieżą- 
cym roku zapasy pszenicy w krajach ekspor- 
tujących wynoszą 103.000.099 quaterów, zaś 
kraje importujące potrzebują 85.000.000 qua- 
terów. Nalwyżka 18 milionów będzie nie:po- 
żyta i zostanie w rczerwie na rok przyszly. 
W obliczeniu te zbiory w Polsce nie są wli- 
czone. | 

Pomimo tej svtnacyi ceny zbóż w calem 
świecie Irzymają się mocno i powszechnie pa- 
nuje tendencva zwyżkowa. Nawet pszenica cze- 
kająca w portach amerykańskich na zaladowanie 
podskoczyła w osiatmch dniach do 8 centów 
na baszlu. 

Dopiero realizacya urodzajów w poladnio- 
wej półkuli może kres położyć tej stałej zwyźce 
cen. Żuiwa w Australii rozpoczną się w drugiej 
połowie listopada zaś w Argentynie w grudniu. 
Urodzaj tam zayowi:da się świetnie. Zwłasz- 
cza ceny owsa spadną, gdyż w Argentynie rol- 
nicy zapowiadaj:, rekordowy urodza) tego zboża. 
W Polsce ceny wszysłkich zbóż rosną z 
dnia ma dzień przy małej podaży. Powodem tego 
jest spóźniony zbiór ziemniaków, spekulacva 
producentów, oraz spadek wartosci matki. 

, Zadaniem nowego Sejmu hędzie uregulowa 
kurs waluty przez uregulowanie bilansa pań: 
slwowego. Odpowiednie opodatkowanie sfer po- 
siadających może dopiero przywrócić równo- 
nauwagę w dochodach i roachodach państwa. 
Wobec lego tylko Sejm złożony z posłów de- 
mokratycznych, zasiępujących interesy, szero- 
kich mas, może dokonać tego zadania. Posłowie 
z pod znaku „Chjeny“ zastępujący interesy ka- 
pitalistów i wielkich producentów rolnych i 
nadal popierać będą interesy tych, którzy obec- 
nie na nędzy i głodzie mas ludności porastają w 
pierze. i 

Zniżka cen mąki i chleba nastąpi z chwilą 
zwycięstwa programu demokratycznego i socya- 
listycznego. 
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Nakładem Ludowego Spółdzielczego Tow. Wydawniczego we Lwowie 
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ukazało się ilustrowane pismo satyryczno-humorystyczne 


CZERM 


STRZAŁI 


pod redakcyą W. Raorta. — Część ilustracyjną wykonał art. mal. Kurczyński. 
Świetna, aktualna satyra w związku z akcyą wyborczą. Niezrównane karykatury kandydatów. 


Cena 50'— 


M p. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach i biurach dzienników we Lwowie i na prowincyi. 
Sklad główny w Księgarni budowej, hwów, ulica Szajnochy liczba 2. 


-  Ucisk mmiejszości narodowych w Czechach. 


W sejmie czeskim podczas debaty nad eks- 
ost nowego rządu poseł niemiecki Lodgman w 
następujący sposób scharakteryzował „położenie 
Niemców w republrce czesko - słowackiej i ich 
stanowisko do rządu: 

Przyjście nowego rządu do steru me przy- 
1osi żadnych zmian i dlateffo stanowisko przed. 
siawiqel niemieckich nie może opierać sję o 
grunt pariameniacny, ponieważ «czeski parlamen. 
laryzm zmierza tylko do tego, aby opinia pm: 
tliczna zapommałe, co stanowi poustawy tego 
państwa. Do taiego systemu 1 jego przedsta- 
wicieli nie można stosować zwykłych pojęć o pra. 
wie 1 etyce, a misi się mu przeciwstawić je- 
dynie prawo samoobrony 1 to przy użyciu wszyst. 
kich będących do dvspozycyt środków. Jeżeli 
całej państwowej władzy nadużywa się do u 


frwalenia na stałe oheenego stanu, to płyte t3 
z pojecia tego państwa : jego skiadu, powsta 
łego drogą gwałtu i na gwałcie utrzymać sk 
imogacego» Nie spodziewamy stę zatem niczego 
po naszej pracy w tym parlamencie, a wyzwo. 
lenie przysueść nam może jedynie zwarty opor 
wszystkich ucónionych. 

Poseł Mayer wyraził imieniem Niemców naj, 
gorętszą sympatyę Słowakom i oświadczył, że 
Niemcy są gotowi: walczyć z nimi ramię przy 
ramieniu. (Poseł Juriga: Wspólny front huma. 
nitaryzmu przeciw barbarzyństwu!). Gdy nie. 
mleccy rodzice składają dzieciom 
swym ręce do pacierza i każą im 
powtarzać za sobą: „I zbaw nas od? 
złego” — to myślą przede wszy st- 
kiem o tem państwie. 
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, s_e a 
jak się odbędzie głosowanie? 

W niedzislę, dnia 5-go listopada odbedą się 
w calom państwie polskiem wybory. do sejmu.! 

W następną niedzielę dnia 12.g0 gaapi: 
— wybory do senatu. 

rawo wybieranja do sejmu ma (z wyjątkiem 
wojskowych w służbie czynnej) każdy obywatel 
lżzeczypospolitej bez różnicy płci, który dnia 18 
sierpaja b. r. miał ukończonych 21 lat. | 

Prawo wybięrania do senatu ma ten wyborca 
do sejmu, który 18 sierpnia b, r. miał 30 łat 
skończonych i'w dniu tym przynajmniej od ro 
ku mieszkał w tym samym okregu wyborczyn: 

Wyborca do sejmu głosuje w tym okręgu 
wyborczym, w kiórym zamieszkiwał 17.gu sierp- 
nia b. r. 

Członkowie kwmisyi obwodowych 1 mężowie 
ząulania stronnictw mogą głosować w tych ob 
wodach, gdzie są zajęci w dniu głosowania, 
jeżeli przedstawią dowód, że w swoim obwodzie 
nie będą głosowalj. 

Głosowanie odbywa sie w lokalu koraisyi ob 
wudowej (adresy ogłoszono). m | 

Głosowanie rozpoczyna się o godzinie 9 tej 
mago (trwa bez przerwy do godziny 3tej wie- 
czór. Po godz. 9.tej mogą głosować tylko ci 
wyborcy, którzy przedtem weszli do lokalu. 

Głospwać wola tylko osobiście, ta 
zaatzy: kto chee głosować, musi się sam stawić 
w lolcaiu wyborczym. 

Gtosuje się kartkami. Kartka musi być ko- 
ioru kiaiego (mogą hyś różne odcienie tej bia- 
losci. Kaski kolorowe (żGłte, ziełone, czerwo. 
Je it. ©.) Są nieważne. 

Wszężzie w całem państwie należy oddawaś 
kartki z Nr. listy P. P. S., to jest z napisem 
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Nic więcej nie może hyć na karcie. opricz 
IS, 0 jest z. 
Nune MOŻE Lyć  tdsany albo drukowany, 
merże być wyrażony slowami (Dwójka) lub cyfrą 
(2), W racie jedna«, jeżeli na karice jesi jeszcze 
jakikolwiek inuy napis, karika jest nieważna, 
A więc wyborca zmaraował w takim razie swój 
głos! | 
dezai wydosca nie dostanie kurtki Z Nr. 2, 
uiech sam napisze na kartce: 2. tylko wy- 
reźnie i bez żadnych innych doapisków. 
Głowowanie odbywa się tak: Wyborca czy 


M 
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wyDorczyni wchodz, do lokalu wyborczego, zbliża 
się do stołu, przy którym zasiada komisya wy: 
horcza i wymienia swe imię i nazwisko. Proto- 
bolant sprawcza, czy to imię i nazwisko jest 
w spisie wyborców. Jeżeli tak, to wyborca o- 
trzymuje od komisyi ostemplowaną kopertę. Ko. 
perta musi byś ostempłowania stemplem przewod- 
niczącego Okregowej Komisyj Wyborczej — ina 
czej jest niaważna. Po ntrzymaniu ostempłowa- 
nej koperty wyborca wkłada w nią kartkę z 
Nr. 2 i wręcza (nie zaklejając) przewodniczące: 
mu komisyj. 

Przewodniczący, nie zaglądając do koperty, 
wrzuca ją do urnv wyborczej. Komisya zapi- 
suje, że wyborca głos oddał. 

Kartkę wkłada się do koperty tylko jedną. 

Przed oddaniem głosu każdy członek komi. 
syi i każdy maż zaufania może zażądać spraw 
dzenia toż amo:ci wyborcy. Wohee tego wyhorca 
powinien mieć przy sobie dowody 
osobiste, stwierdzające jego tożsamość. Je- 
żeli wyborca takich dowodów nie przedstawi, 
to must się powołać na swiadectwo dwóch 
świadków, znanych osobiscie jednemu z człon- 
ków komisyj. 

QOLF -IT F T TA WERE POE ASAE 
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Kronika wyborcza, 


CENTRAŁNY.KOMITET Ż. P. S. D. (Poule 
Syon) prosi nas o umieszczenie następującej no- 
latki: i 

Organa sycnistow „Chwila“ z 2, b. m. przynosi 
w korespondencyi ze Złoczowa noiatkę, że Ko- 
miiel Lokalny naszej partyi w Żłoczowie do- 
niósł listem i% uchwalił głosować za ilista Nr. 
17. Nie mając 'możaości natychmiastowego skon- 
trołlowania prawdziwości tej notatki Centcalny Ko- 
mitet na dzisiajszem posiedzewiu uchwalili znieść 
niniejszą uchwałę Komitetu lokalnego i wzywa 
wszystkich członków i sympatyków nie dać po- 
siuchu ewemiualnej uchwale K. L., ale solidarnie 
sianęć za Gyrestywami centrali pariyjnej. 
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Baczność wyborcy i 
KARTKI GŁOSOWANIA MUSZĄ BYĆ BIAŁE! 
NIE WOLNO NA KARTCE NIC PISAC: - 
KARTKA MOŻE ZAWIERAC NUMER LISTY! 
KARTKI KOLOROWE LUB Z DOPiISKAMI BĘDĄ 
UZNANE ZA NIEWAŻNE! 
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Zgromadzenie myborcze w Gródku | 
w. środe 1. b. m. odbyło się masowe zgroma 
dzenie wyborców w Gródku. Już n godz. 19 
rano z pobliskich wst okalicznych, z miasta mie- 
szczaństwo i robotnicy poczęli gromawzić się w 
rynku. Zgromadzenie zagaił i przewodniczył ob. 
Łodziński, zawiadamiając o przybycm posła 
tow. Hausnera. - ' 

Zebrani powita naszego towarzysza oslas- 
kami które powtarzały się co chwila w czasie 
całego zgromadzenia. 

Pose} Hausner omówił programy stron- 
nactw zgłaszających sie o mandaty. Specyalnie za- 
jal się „Chjeną* odkrywając całą oałudę tei 
szajki — która pod najrozmaitszem.: hasłami chec 


|zdobyć mandaty — a potem dobrać srę do wła- 
IŻ 


( 


Przemawiał następnie tow. Cu łka, w szcze- 
„gólności wytłumaczył technikę głosowania. 

Tow. Eberhart omówił szczegółowo słośun» 
ki miejscowe. 

Mówił wreszos | przedstawiciel B. Re ać 
jecając listy stronnjetw robotatczych i chłoposich. 

Przewodniwzący Łodzi ński podda! rezo- 
lucyę P. P. S. pod głosowanie, którą zgroma. 
dzeni przyjęli z wielkim aplauzem. 

Bywalcy na zgromadzeniach twierdzą, ža tak 
wielkiego i z takim nastrojem zgromaczenia do- 
tychczas w Gródku nie było. 
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Ruch wyborczy, 
x POSIEDZENIE KOMITETU WYB. PPS. 


N. 


OKR. Nr. 51. W czwariek 2 bm. o godz. Y=mej 
wiecz. odbedzie się przy ul Ormianskiej 2, H. p. 


posiedzenie komitetów wyborczych pow. lwow sk. 

Nr. 51 (Lewanóowka, Zniesienie, $vgniowka ita.) 

tudzież delegatów kommt.:ów odr. wybor. Żółkiew, 

Sokal Rawa Ruska, Jaworów i Cieszanów. 
Sprawa bardzo ważna. 


x POSIEDZENIE KOM. 
P. S. OKR. NR. 51. W ezwastek dnia 2. sigs b. 
r" o Ba. 7. wiecz, DOCĘWZIE SIE NI YIAST" 
miańskiej 2. IL p. posiedzenie komiietów wybor. 
pow. Lwowsk. Okr. Nr. 5t, (Lewanujwka, Win- 
niki, Sygniówka. Zniesienie, Zimnawoca, itzęsna 
Polska it. d. tudzież delegatów komitetów Okr. 
Wybor. Żółkiew, Sokal, Rawa- Ruska, Jaworów, 
Niemirów | "Cieszanów. 
Sprawa bardzo ważna. 
Komitet WyLorcz. P. P. $., Okr. Nr 51. 


x WYBORCY ZNIESIENIA, ZAMARSTYNO- 
WĄ, KLEPAROWA. HOŁOSKA I OKOLICY! W 
sotoię, Gaia 4. listopada w Zamarstynowie, od- 
bęćzie się Wiec Przędwyborczy P. P S$. na któ- 
rym wygłosi referat Cr. Zygm, Marek z Krako- 
wa. Poseł tow. dr. Marek jeden z naliezszych 
mowców polskich — przedsawi cele 1 zadsnia 
[klasy pracujące) w Związku Z wyborami. 

f Wyborcy i Wybarezyaie jawcio się ilcznie! 

Kom. Wybowe zy Pe PoS Oku, Nr. 51. 


WIEC W CZORTKOWIE. W sobołę 4. b. m. 
o godzinie 6. wieczorem odbędzie się zgroma» 
dzenia przedwywarcze w Czorkowie w salh So- 
koła. Relerować vęda tow. Skalas, ar. Rafał Bu- 
Hec Y Maksamin wiczprezes Z. Z. M 

x WIEC W TARNOPOLU. W piwek 8. b. m. 
o godz. 6. wieczorem, odbędzie sig Zyromadze: 
nie pracowników państwowych w fwrnopolu. Re 
|ferować będą tow. Skalak, i tow. Maesamin, 
wicejrczcs Z. Zz Ik. 


WYBORCZEGO P. 


merere TY RY 


Akcya przedwyborcza. 


Czortków. 

W niedzielę, dnia 29 października br. odbyło 
się bardzo liczne zgromadzeme wyborców w lo- 
kalu Z, Z. K. na Wygnance pod przewodnictwem 
tow. Garhaczewskiego. Przemawiali tow. Buber 
j Maxamin, poczem zebrani wśród niemilknących 
oklasków uchwalili dnia o i 12 bm. głosować 
na listę (r. Z. 
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Teal iydowski 


dyr, S. M. Głmpel 
Jagiellońska 11. 
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Dzi$ ii w dnie następne 


WVesola dziewczyna 


operetka w 3 aktach. 
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Bilety wcześniej do nabycia w daomu ponczoch „KAMANE ulica Jagiellońska 11. od godz. 6-tej przy kasie teatru 
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Wrażenia z pobytu w Ameryce. 


Tow. poseł Jędrzej Moraczewski, który 
wrócił do Warszawy. po czterdziestodniowym po- 
ycie za oceanem, dzielił się wrażeniami ze swej 
podróży. Najciekawsze momenty z ' opowiadania 
tow. Moraczewskiegro brzmią: 

Cała lewicowa Polonia amerykańska, nietylko 
najbliżsi nam towarzysze z Z. S. P., składająca 
się z samych robotników, należących do róż: 
nych stronnictw, przesyła najserdecznjejsze po- 
zdrowienia | życzenia krajowi ojczystemu, skąd 
wyszli | za kiórym tęsknią. Tęsknota za Polską 
i niczmiernie żywe zainteresowanie się tem, co 


się w Polsce dzieje — to najbardziej rzucające 
się w oczy cechy polskiego emigranta w Ame. 
cyce. 


Czułem się wśród naszych towarzyszy ame- 
rykanskich, jak gdybym znał ich od kilkudziesię. 
ciu lat. Podziwiałem ich sprężystość, doskonałą 
orpanizacyg, Zapał du pracy. Ciekawe jest to 
wśród socyaustów polskich w Ameryce, że sta- 
nowią oni stronnictwo, nie dążące przecież do 
włądzy w Słanach Zjednoczonych, ziączone są 
jedyni: ideą. Zadnych korzyści anı materyalnych 
ani żadnnej karyery politycznej w Zw. Soc. Pol. 
skich znaleść nie można — a mimo to tysiące 
polskich robotników, związanych wspólną ideą, 
pracuje owocaia na niwie socyalisiycznnej, Ćzię- 
ki czemu Ż. S. P. odgrywa dużą rolę wśród 
koloni, amerykańskiej a u Amerykanów zdobył 
sobie povszechny szacunek i zaufanie. 

Przyjazd mój wywołali zainteresowanie dóść 
zmaczne nawet u rdzennych Amerykanów. Gdzie- 
kolwiek przyjeżdżałem, pisma amerykańskie fo. 
ingrafowały maje, utnieszczały wywiady ze mną, 
w aiękiorych miastach witali mnie na dworcu 
burmistrzowie, nawet nie socyaliści. Ale u 
przedzam was — dodał tow. Moraczęwski z u- 
śmiechem że wywiadów, umieszczonych w 
prasie amerykańskiej, nie należy brać na Seryo. 
A lo z tego powodu, że przy wszystkich innych 
swoich zaletach dziennikarze amerykańscy posia 
dają itẹ zaletę, że piszą wywiady z ludźmi, 
z którymi mgdy nie rozmawiali.. 

Zwiedziem podczas swojej podróży 30 
miast i odbyłem 36 zgromadzeń w 10 
stanach. Po każdym wiecu odbywała się kil- 
kugodziana poufna pogadanka z towarzyszami, 
na której następowała wymiana zdań i nawą- 
zywały się serdeczne nici. 

Największą rekiamę robali mi.. księża i ko- 
muniści. Księża z ambon opowiadali o mnie, 
żem bolszewik, który uzbrosł w Polsce — jak 
mówili, — wszystkie szumowiny Społeczne i roz- 
wydrzył do tego stopnia chiopów i robotników, 
iz ci żądają wielkiej zapłaty, a nie nie chcą 
robić. 


3 ruchu roboiniczego. 
Tesan aea a 


§ ZE ZWIĄZKU ZAW. ROB. PRZEMYSŁ 
SPOZYWCZEGO. W numerze 1-szym „Trybuny 
Robotniczej“ z „dia 16. października, komuniści 
podali wzmianšę (Życie robotnicze), w ttórtem 
podają, że oddział Związku Roh. Przemysłu Spo- 
żywczego w Równem, został opańowany przez 
P. P. S. Stwiendzamy, że takowy został zoryani- 
zowasy przez P. P. S. Organizacya P. P. S. wo- 
bece braku lokalu pozwoliia ptworzyć kanceła- 
ryę Związku Spoźywczego w swoim lokalu. W 
dniu 8. pażdziernika odbyło się ogólne zebra- 
nie oddziału, na klórem był Bogusławski ze 
Lwowa, który chriaż przeprowadzić uchwałę po. 
zkawiającą własnego lokalu Komitet P. P. S, 
lecz zebrani odłożyli walne zebranie do dnia 22. 
października r zażądali przedstawicieli Zarządu 
Głównego, którzy przybyli. Pan Bogusławski, bo- 
jac się nie przybył, zadowolnii się tem, że na ze- 
branie, na któnem był. przesłał 2 pudową pacz- 


Komumiści zaś rozpowiadali powszechnie, że 
przyjechał zdrajca proletaryatu, który... rozbrojł 
chłopów i robotników, kaza! swójm ułanom ba- 
toży$ fornali w czasie strejku rolnego, a zandąr- 
meryi polecił zamordować komuniste Fabierkie- 
WiczA. 

Wobec tak sprzecznych wiadomości © mojej 
osobie Uutmy ciekawych przychodziły dowiedzieć 
się na wiecach, kto mówi prawde ji kto kłamie. 

Robotnicy polscy w Ameryce imteresują się 
ogromnie żywo wykorami w Polsce. Pewni są na. 
szego zwycięstwa. Nie wierzą w to, aby reakcya 
w Połsce mogła przyjść do władzy. Z p. Pade 


rewskięgo, cieforhinnego kandydata chjeńskiego 


na prezydenta, śmieją się. P. Paderewski — jak 
opowiadają w Ameryce — ma, zamiar wrócić 


ostatecznie do fortepianu | zawarł już podobno 
umowę na kilta koacerlów, które mają mu przy- 
nieść w ciągu miesiąca 500/000 dolarów. 

Miałem dużo wudnońci — twierdzi tow. Mo. 
raczewski — aby przekonać naszych towarzy:- 
szy, że w Polsce nia wyci się bezpośrednio 
prezydenta, 1 że kandydaci na prezydenta wypły- 
ną doniero po wyborach, które wykażą siię 
stronnictw. Jeżeli — mówiłem îm — prawdą jest, 
że wysuwana jest kandydatura Paderewskiego, to 
tylko w ten osób można ją rozumieć, że pra- 
vica, przewidując, iż. znajdzie się w mniejszości, 
wysuwa jednego z mniej poważnych kandydatów 
— na przepajłego. 

Chciałbym jeszcze dodać, że konsulaty poł. 
skie, które zwiedziłem w Nowym Jorku, Chica. 
go, De'roit, pracują z wielkim pożytkiem. Atoli 
pracą ich żmiliejszyra się wskutek manii oszczęd: 
anościowej ex mimstra Michalskiego. Przesadne 
oszczędności oduiają się na sprawności funk- 
cyomowauia konsulatów. Konsulaty polskie, nje- 
zależnie od, normalnych czynności konsularnych, 
odgrywają dużą rolę gospodarczą, przesyłając do 
kraja duże iłości dolarow. A niemądre oszczęd- 
ności odbjerają kousulaom dochody i w ten spo. 
sób za”ządzenia p. Michalskiego podcinają gałąź 
na której siedzą pasze placówki zagraniczne. 

'  Uskarżają si wszyscy Polacy w Ameryce na 
zupełny brax wiadomosci z Polski, któreby przy- 
chodziły na czas, nie czekając na normalną pocz. 
tę. Nie wiem, czem zajmuje się biuro prasowe 
M. S. Z. w Warszawie, czy istnieje biuro praso- 
we przy naszem poselstwie w Waszynglonie, ale 
faktem jest, że nigdzie w Ameryce nie ma szyb 
kich 1 dokładnych 1nformacyi z Polski. Ubołewać 
należy nad tem że Polacy w Ameryce skazani są 
na bałamutne i neraz złośliwie tendencyjne in. 
formacye sy amerykanskiej, 
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kę odezw zwiazku prolet, miast I wsi, która zo- 
stała w oddziele Związku Spożywczego spato- 
na przez członków. P, Bogusławski podał, że 
skończyły się rządy pepesowców w Rówieńskim 
nddziele. 

Oióż stwierdzamy, że rządów pepesowskich 
nie było, lecz nie udaro się wprowadzić rzą: 
dów komunisycztnych. Robotniey w Równem ra 
zumieją jak wima być prowadzona organizacya 
zawodowa, wobec czego zniszczyli odezwy ko- 
miutnistyczne przesłane przez Bogusławskiego. 

, Pan Bogusławski był okręgowym sekretarzem 
Związku Spożywczego i pod tym szyldem upra- 
wiał robotę polityczną. Zarząd Główny Związku 
Spożywczego jest w posiadaniu listu pisanego 
przez p. Bogusławskiego, który znosi się z pe- 
wna grupą. Zarząd Główny widząc, iż p. Bogu: 
sławski dzjała na szkodę robotników zorganizo- 
wanych w Związku Spożywczym, usunął go 
z zajmowanego stanowiska. Pan Bo- 
gusławski nie Sprostał żądaniu zawodowemu, do- 
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puścił z powrotem (do pracy nocnej w piekarniach, 
nie prowadził pracy organizacyjno- zawodowej 
w związku, a polityczną, wobec tego został usu- 
nięty, o czem został listownie zawiadomiony, jak 
również zostały zawiadomione oddziały Zw. Spo- 
żywczego. : 4 

Zarząd Główny Związku Roboiników Prze- 
niysłu Spożywczego wzywa p. Bogusławskiego, 
aty natychmiast zwrócił wszelkie druki I pie- 
częćie na adres: Warszawa, ul. Chłodna Nr. 41, 
Centralny Zwiazek Robotników Przem. Spożyw- 
czego 

Jax również podaje się do wiadomości, iż 
za używanie pieczęci okręgowej Związku Spg- 
żywczego i podszywanie się pod takowy, Za 
rząd Gtowny pociągnie do odpowiedzialności. 

Zarząd Główny Związku Żaw, 
Rob. nPrzem. Spożywcz. 


Zgromadzeni: kolejarzy w Brzeżanach, 


Stosownie do komunikatu umieszczonego w 
Dzienniku Łudowym odbyło się w czwartek 26 
października w jednej ze sal Sokoła w Brzeża- 
mach zgromadzenie kolejarzy. Po krótkiem zaga- 
ieniu wybrano prezydvum, które udzieliło głosu 
kol. Maksaminowi, wiceprezesowi Z. Z. K. Rete: 
rent w barwnych rzutach przedstawił działalność 
klubu postów P. P. 5. i ustawiczne wysiłki zmie- 
rzające do poprawy bytu pracowników rąk i 
mózgu. Na tym prowincyonałnym, deskami za- 
bitym podwórku dowiedzięli się zebrami o waicę 
o ochronę lokatorów, o monopol tytoniowy, o 
uruchomienie przemysłu, o ustawie emerytalnej 
i wielu innych, jakie miały miejsce w Świętej 
i Błogosławionej pamięci Sejmie. Zebrani doszli 
do przekonania, że tylko silna i zorganizowana 
wola pracowników zacięży na szali wyborów, że 
tylko skupienie jaknajwiększej ilości głosów na 
listę P. P. S. (nr. 2) zapewnł zmianę na lepsze i 
jednomyślnie uchwalili następująca rezolucyę : 

„zebrani pracownicy kolejowi, po wysłucha- 
miu referatu kol. Maksamina i po przeprowadze- 
niu dyskusyi wyrażają gorące podziękowanie klu- 
bowi sejmowemu PPS. za dotychczasową pracę 
na ierenie sejmu w obronie demokracyi i klas 
pracujących, uchwalają w dniu'5 i 12 listopada 
głosować na listę nr. 2%, 

Nie dość jednak uchwalić. Gdy każdy kolejarz 
zjedna 10 wyborców na listę nr. 2, gdy dziesięciu 
sąsiadów i przyjaciół kołejarzy wraz z rodziną 
odda nr 2 i lista PPS zwycięży — lewica która 
zapewniła pokój Polsce w Rydze zabierze się 
do dalszych prac pokojowych. 

Nazajutrz po zgromadzeniu wielu kolejarzy 
było napastowanych przez p. R. za wzięcie udzia- 
łu w zgromadzeniu. Gdyby p. R. mieniący się 
być „wielbicielem Piłsudskiego, przyszedł na zgro 
madzenie i zabrał głos w dyskusyi, gdyby za 
poznał się bliżej z pracą stronnictw postępowych 
z pewnością zastanowiłby się nad drogą, którą 
kroczy. Czas zdjąć maskę ! Czas okazać idealizm 
czynem. Pole pracy dla dzielnego pracownika 
jest wielkie. Trzeba tylko pamiętać że gniew sil- 
niejszego budzi odrazę, a słabego... śmiech .. 


— ooe — 


Wszyscy ludzie pracy, 
mężczyżni i kobiety == 
głosować będa na listę 
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Nr. 


Węgiel i koks 


GÓRNOS.ĄSKI i KRAJOWY 


dostarczamy wagonowo 1467 


Tadeusz Wasung i Ska 


Lwów, ul. Wałowa 3, Il. p. — Telef. 633. 


cenniki darmo. 


Szewykich robotników I, i II kl, poszukuje zaraz 


Płaca za spody 7.000 mk, za buty 9.0900 mk, 
wraca stala, mieszkanie zapewnione, reflektuje się 
tylko na ludzi prawdziwie zdolnych. 


Zgłoszenia ANTONI KECHT, BORYSŁAW. 


UBIORÓW. 


W razie gdyby ceny naszych gelowych ubrań nie 
okazały się o polowe taniej od cen rynkowych przyj- 
mujemy” z powrotem. 
po otrzymaniu adresu. 


Popłatne zajęcie 
uzyskać może każdy dobrze ustesunkowany 


kupiec, przemysłowiec, urzędnik lub emeryt 
obejmując 


przedstawicielstwo miejscowe 
poważnego „Towarzystwa asekuracyjnezo dowodem ezego świadczą tysiące listów mapływających 

Zgłoszenia z dokładnemi wiadamościami z gorącemi podziękowamiami za solidność i taniość 
osobistemi pod „Stateczność* do „Reklamy naszych towarów, a Pan dotychczas nic wykonał tej 
prasowej“ Lwów, Chorąażczyzna. 1505 możności nie baeząe na to, że nic nie ryzykując może 


Pan gustownie i tanio nbrać siebie i rodzinę, gdyż prz”j- 
p è Panie uj 


| mujemy z powrotem nasze obiory i zwracamy pieniądze. 
| o ile nasze ceny ule są O połową tańsze od cen ryn- 
dtóre są mądre, nie mają żadnej obawy, lecz zabezpie” | 
czają się częstokroć wypróbowanym aparatem ochronnym. 


kowych. ę 
Spodnie gotowe Mk 4500— 
spodnie gotowe czarne, granatowe, szare lub w innych 
W szczególnych wypadkach 1477 
źądajcie Panie natychmiast mój pewnie działający, a 
nieszkodliwy specyalny środek. 


kolorach, gładkie luk w krateozkę vena za I nare 
Mk 4.500: — 
Przy zapytaniach prosimy o załączenie Mp. 400 jako 
uałeżytość poczt. przesyłka ściśle dyskretna, 


gatunek ,B* cena ra « parę Mk 6.600 
EL. BOCK, WIEDEŃ, VI, 


spednie gat. „G* z hostonów lepsaych fabr. 
Crum DON CŁOrfOrĆWiT rawa" LODIA. 


parę Mk 7.200 — 
SE TE STEFE 
LIED 


aocszczędźicie 
nosząc opcasy 
1 xelo/wki 
kauc zła kowe 


cena za I 

spodnie gat. „D% z bostonów lepszych fabr. cena za I 
pare Mk 96008 — - 

spodnie gat. „E* z bostonóre lepszych Jabr, eena za I 
parę Mk 12500" — 

spodnie gat, „F* do ubrań wizyt. Mk 10.000 czarne tło 
białe paski Mk 10.000 

spodnie czysto kamgarnowe Mk 12,800, 14.500 i 17.009. 


Ubrania gotowe Mik 22.500 — 


Palma-Kamcznk (l. 1 ty. Uli) 


11442 Skład iabryczny: Lwów, Żółkiewska 37. 


z dobrego wełnianego modnego materyału we wszyśtkieńn 


z: m paa ca ~- kolorach . i 5 ż Mk 22.500 -- 
A Zdoinych ajentöw 2 EA z lepszego materyału . z f » Mk 25.000: — 
ro | poszukuje poważna polska instytucja po wykwintue "ję s ; Mk 27.500: — 
ubezpieczeniowa. Oferty z podaniem do- gatunek A“ angielski anateryat |. „ Mk 35.000 — 
g tychczasowego zajęcia i wyników pracy oraz R gatunek „B* angielski materyal Mk .30.00U — 
Fog stawianych wymagań pod „Miła współpraca” : 
Es 
DIBE  do „Reklamy prasowej” Lwów Ghorążczyzna. Palta qotowe ha 
yi z dobrych zimowych matervałów fasony ostatniej mody 
U we wszystkich kolorach 
fasony kimonowe lub raglany gat. „A? Mk 30.060 — 
$ 3 a = > „Bi MA pako | $ Siosewne dla lekarza, adwokata, 
z s A 5 È 5 „8% kw ię m banku, fabryki, w środku miasta 
zę a a ə s o T („M Mk 48,000-— AE SBE EO" „JCB: 
z k Tczewa 25 kim. od Gdańska, jesi za- 
ur owiila 0 onja na Kurtki watowe | raz na sprzedaż 1466 
bardzo ciepłe | praktyczne . Mk 22.606 — 


wyższego gatunku Mk 23,000: — 


PORE 


Lwów, ul. Ki. Tańskiej 3 
(za hotelem Georgea). 
artykwiy do prania, mydła toaletowe i t. d. 


Najtańsze żródło zadusów dia Kupców, Koope- 
ratyw, Kółek rolniczych, Współdziełni i t d. 


Suknia trykofowa 


letnia bardzo praktyczna nadająca się na każda figurę 
pięknie przybrana we wszystkich kołofach cena 


Mk 5.000 
Suknie szewiofowe 


ostątuiej mody w najlepszym galunku, haftowane pod- 


M z cegieł murowany, parter, 9 pokoji, 
y lozienka, 2 pokoje 


służbowe właści- 
cicla będą wolne. I, piętro 2 mieszka- 


| nia po ł i O pokoji, wszędzie gaz, wo- 


dociągi, kanalizacja, piwnice. Wielki 


Składhica fubryczna: 

Cvkoryi „Głeba* i „Selekt-, Gleba, 

Pasty na obuwie „Koniczynka" i „Skaut” 1 

Proszku mydłanego „1900* i „Bielnik*, 

Piynu do czyszczenia „Sidol". 

Wytworów owocowych i warzywnych oraz wini kon- 
serw fabryki „Kornserwa” 
Telefon 714. 


1483 piac do zabudowania, ogród owocowy, 


| wjazd podwórze, chlewy. 


CENA 15,000.00G Mik. 


A. M. MAKOWSKI 


TCZEW, ML. STRZELECKA Mr. 5. 
TERON r. 6. POMORZE. 


się ma każda 
ME 7.5080: — 
Mk 3.590: — 
Mk 16.990: — 


Towary kolonialne. korzenne, herbaty kawy, cykorje, 
ług najnowszych wzorów nadające 
figurę we wszystkich kolorach 

sportowe lub z freudzlarni . : 

kinozowe lub z klapkami k : 
tuzikowe, A A . Uk 12.400 — 
spońniczki szegiotowe pligowane Mk  r.00U'— 
Suknia jedwabno:trykotinowa. 
gotową sukienkę z najlepszej jedwabnej trykotiny we 
wspystbich kolorach : Nb d4600— 
gatunek „B* z hśftom Mi 21330 = 


Sweatery za Mk 5.000 


Adr. telegraf. „Hart“. | 


Dr.med. KŁARYSŁAW GOLDMAN 


we wszystkich kolorach gat. „A“. . Mk 5000— kauczukowe | metalowe 

poz + e : PY, = wejniane gal. „B“, i ' ` + Mk 16811) — STAMIPILIE k j iej 

ordynuje ulica Wołyńska L ō 3 2 o Mk 16.000 — wykonuje najtaniej 
(naprzeciw rogatki Zółkiewskiej). 3 AU n’ ME 22900 — 


Mk 30.000 — 

Przy zamówiemiach prosimy podać miarę w cim. 
srerukość talji i drmgość. BEZ RYZYKA: aby -każdy 
lanio i gustownie się nbracć 


- » mad . . a . 4 


„GRAFIKA Marek Seide 
LWÓW, Ui, KOŁŁĘTEJĄ 5 (w podworzu) 


1364 posiada zawsze na składzie. 


PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. 
PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufle, wier- 


Aytownik l Goldgeier lwiw, Siuk. 


W chorobach skórnych i wenerycznych 


Dr_LOLA FULLENBAUM 


26 sekundaryusz szpitala powszechnego 
Ordynuje ed 3--6 popołudniu Żółkiewska 35 | 


mógł bez obawy i ryzyka 
pestunowiligmy towary. które się nie pudubają przyjąć 


Ubrania wysyłamy bez zadatku 

Dziesiątki tysięcy osób przekenalo się, że najłak- 
szym źródłem zakupów gotowych ubiorów jest 
„WARSZAWSKA KONKURENCJA“ 


z powrolem i natychmiast zwracae pieniądze. Zamówie- 
nia wysyłamy pocztą za pobianiem (zaliczenie) pinci 
się przy odbiorze, Opakowanie na rachunek zamawia- 
JĄCEgO: z | 


vy E = a Zamówienia prosuny adresówać bezpośrednio 
Specjalista chorób skórnych i wenerrcznych ód Ma 


=> RE: Do warszawskisgo składu fabrycznego | szowniki i t. p 
Dr. D MUA b. Sek. szpit. wied.i lwow l , | Bi AR . i 3 
M" mów Anya Ed Pani" | |n WARSZAWSKA KONKURENGYA" | | "szą PRU ARRKIE mass do valon arts 
a Burz ©" Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek ilinji mo- 


siężnych POPELBAUMA we WIEDNIiU, 


Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy- 
borów drukarskich T. Kaldyka I Ska w Poznaniu 


Warszawa. al. lewa S1 1 róg Rrólewskiej. Tel, 175-91 


Za nasze gotowe wyroby otrzymujemy 
codzień wiele podziękowań, 


SŁ "DRE SE)... 
CHOROBY Zza orac gastas ~ 
Dr. FRISCH ulica Wałowa It. 

PT. EASON ulica Wałowa I| a 


£asiępce naczelnego redakt, i 


redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukjem Artura Geidmans we Lwowie, u. Sytstuska 19, tel. ur. 374 


